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MONITOR WARSZAWSKI 


W WARSZAWIE; DNIA 20 LISTOPADA 1827 


Dostrzeżenia meteay ologicyne 


| Cieplomierz R. 
m m- 
Z rana 


Po poladniaj zimna — 3, « 
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WARSZAWA, 


L10. Xie: Trubecki, Jenerał = Adjutant, Sé- 
noton, dnia 18 wyiechał: do Petersburgo, 


n Alexander Branikowski, autor paławiający -i 


się coraz berdziey, doniósł niedawno: że znowu 
pracnie nod nowym rómonsem (więzyku-nie- 

mieckim).któremu da tytul: w Polska wieku XVH. 
Będzie to obraz dworu Króla Jana II. Ten- 


Że autor ogłosił prenumeratę na obszerne dzie. | 


ło Historya władców saskich , linii  „Albertyń- 
skiey. Prenumerata opłaca się po 31: tularów. 
Spodziewać, się należy że Polacy: przyłożą - się 
do tey. prenumeraty. (Kur) ` 
z mn e a, 

s Paryża, 7, Łistopada, 


— Dnis ka W r dzień imienin swoich, przyy moei 
wat, król Jmć Xiążąt i Xiężniezki , rodziny 


króleskiey, o godzinie 9, a, zy , kwandranse 
na. dziesiątą, oddały pierwsze damy dworu, a 
dwiema godzinami, poźniey, ministrowie, mér; 
szałkowie i parowie „ uszanowanie, swoi. O go- 
dzinie, dragiey „powitał papieski Nancyusz, na 
czele inyy,e cl: posłów granicznych Króla Jmci. 
Wieczorem, o, godzinie 5 Kwól Jmé obibdow»ł, 
a publięzności , dozwótone było przechodzić 
przez salę iadiną, Tegoż samego wieczora o 


gydzinie M, idnieo rano 6 gadzinie pół do 


i siódmey;, Kró! pracował n Hr bią de Villete, a i 


o, godzinie 8 odjech»ł do Fortwineblsu, Na 
ilku znakomitym wqysko- 


imieniny króleskie k i 
Między iany mi Hrabi 


wym udzielono ordery. 
d Arboud Joucqueś otrzymal krzyż komandor. 
ski orderu s. Ludwik N 

Apr „Monitor amieścił dlugi artykuł 0 óstotnich 
rozporządzeniach gabinetowych : 

„Ogłosiliśmy iuż, pisne, postanowienie króleskie 
zwołujące kollegia mybowcwę: ludzież podnosi 4- 


ca. „do, „godności pa RÓW, znakomite, w rożnym 


weedos osęby, z wszystkich, depąrtewentów. 
„Pierwsze było. nieiako skutkiem syslema- 
tu siedmioletniości, którym zastępując izby pię. 
ciolotnie, należało. wszelką ostrożność zacho- 
wa, Sjedmioletniość miała za sobą wielkie po- 
wody polityczne, uznane od wszystkich ludzi 
1975 adnych., Aje uslowa, na *którey poleg:t po- 
przedpi ` systemaat, tudzież 
przywaleie, może się ieszcze niedość były zatarty 
w naszych prawach i naszych obyczajach, ażeby 


wzrosłe 


mądrość rządu nie widziała była potrzeby zła- 


godzenia nieiako owego przeyścia, z dozwolo- 


z miey | 
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ROKU, WE WTOREK, ' 


w Wars a rs, La wie.; 


Barometr. 


Stopni zimva — 3| aly 28 liniy 9,0 polac r a T È Mgla, ` 
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ney prawem pięcioletniości, do nowego kroku 
władzy prawodawczey która posiedzenia izb 
przeciągnęła na lat siedem. Tym sposobem, 
siadmioletniość , nie obrażając ani przywilejów 
monarszych ani narodowych zwyczaiów, powo. 
li, Wkydzie do ustaw naszych i obyczajów. 

` „Mówiąc tedy o zwołaniu zgromadzeń wy» 
borczych, nie będziemy używać wyrazu roz. 
wiązania , gdyż, w ięzyku dziennikarskim, 
większe i mocnieysze przywiązuią do niego zna. 
czenie niżeli w ięzyku konstytacyi. i postano- 
wień. 1 wrzeczy samey, tenże nėr Monitora 
ogłosza listę prezesów kollegislnych , z którey 
się przekonywamy: Że rząd, przedstawiając , 
z swey sirony, dawnych deputowanych do wy- 
boru „narodu, „aczey wymaga po obywatelach. 
rękoymi trwałości dla systemalu zachowawc;o- 
go, niżeli odmian, zawsze tak niebezpiecznych: 
jednak to bynaymniey nie przezskadża pewnym 
zmianom, których i czas i wyobrażenia mogą 
wymagoć w nowych stósunkach między depu: 
towanymi a wyborcami. Objaśnienie więc tego 
środka. znaydnie się dostatecznie 
ne w samemže prawie © wyborach, i we wspo- 
rnioney liście prezesów, nby go ieszcze po- 
trzeba było bardziey rozwiiać. 

„Kilka ogólnych wyobrażeń, o pitera, ducha 
wszystkich, u- 


wyłuszczo= 


naszych inostytacyy, przekona 
mieiących ocenić ważność paróstwa, iak wie: 
le załeżal», na rozprzestrzenieniu jego granic; a 
tem samem na wzmocnienia przewogi iego. 

„Konstylucya poznała i uświęciła niezaprzee 
czoność przywiłeiu tronu w dowolanem «niano- 
wania parów kpólestwa. 

„„Użycie tego przywileju mogą zawiesić lub 
złogodzić jedynie powody - zostawione wwiasne- 
mu zdaniu monarchy. W Anglii, parostwo. sa- 
mó z siebie powstało; współczesne, wonowi, 
potężne i liczne od "początku , potrzebowało 
tylko, dla utrzymania się, nieiakich. przyłączeń 
i zastępstw, które bardziey zwyczay jak pra- 
wa opisuią. Przeciwnie, we' Krancyi, król, 

pierwszy, położył węgięlny kamień parostwa;, 
i budowa ta powinna była coraz się wznosić; 
-iskoż' w rzeczy samey powstała pod ręką swó» 
iego założyciela, 
„„Aby ocenić ważność albó patins SEURAN 
mianowania parów, nalęży dobrzę poznać róż- 
nicę iaka: zachodzi między izba qwyborczą N 


dziedziczną, 


„Isbę wyborezą calkiem mianuie naród; wpływ 
króleski ogranicza się tu.na mianowaniu pre- 
zesów kołlegialnych, których obowiązkiem iest 
tylko zbierać głosy i podpisywać protokóły 
wyborów. „Prawe oznacza ilość deputowanych; 
a po Śmierci lab oddalenia się któregokolwiek 
zezionków, lud: musi go natychmiosi nowytn 
zastąpić wyborem. - Isba więc deputowanych 
jest zawsze zupelna, można powiedzieć zawsze 
młodą ; czerpa bowiem, w swem periodycz:”m 
ednowienin,a jeszcze bardziey w swem roz- 
wiązaniu, ieżeli: tak się zdarzy, Świeże nieis- 
kożycieyświeżą młodość i czerstwość. Jest prze- 
to iuba ta konstyltucyynie gminną » niezawiśle 
od osobistych zdań: członków: „gminną ze swe- 
go źrodła i składu; gminną ze swoiey naj- 
głównieyszey, powinności, stanowienia i -obra- 
chowywania podatków, co jest nayważnieyszą 
rzeczą dls płacącego ie ludu. 

„Parów mianaie Król; liczba ich nie jesto. 
graniczoną; monarcha, po śmierci członków 
Jab wygaśnieniu rodziny, nie powzebuię zapeł. 
niać mieysc próźnych. Tak, n»przeciw wszyst- 
kim korzyściom iakie ma za sobą izba deputo- 
wanych, będąca zawsze w całości, zawsze świe- 
Žo, parowie mogą tylko postawić swoię dzie- 
dziczną niewzruszoność , która iest zarówno i 
przyczyną niedziałalności i zasadą siły. 

„Wprawdzie konstylucya <hciała nagrodzić 
tę miższość izby parów co -do liczby. i korzy», 
ści położenia, przez prerogatywy i przywileie; 
„ale, w wieku dzisieyszym,„ mniey niź kiedy, 

we Francji zaś mniey niż gdziekolwiek, pre- 
rogatywy i przywilele znaczą siłę. 

„Jest to błąd z«nadto upowszechniony Że bo- 
gactwo kilku-parów ,. nareszcie wszystkich ieŻe- 
Hi się podoba, przysparza siły iey instytucyi. 
Bogactwo lordów angielskich iest feudalne al- 
„bo polityczne, i przeź to nudaie wpływy izna- 
czenie, Bogactwo parów Francyi, nawet grun- 
towe, może być tylko osobistem czyli domo- 
wem; źżopewnia ono iędynie przyjemności Życia , 
i rodzi tylko lub żądzę ich zachowania, lub o- 
' bawę utraty. 

„Zgromadzenia potężne przez bogactwa swych 

' eułonków były te właśnie gdzie mierność ma- 

iątków była szczególną a bogactwo wspólne; i 

wiele przykładów dowiodło, w cułey. Europie, 
Że obywatele nayzamożnieysi niezawsze byli 
wiernymi zasadom monarchiczaym , ani gotowi 
do ofiar dla prawych tronów. Nawet we Fran- 

cyi taki iest stan rzeczy i dycha, Że bogac- 

two rachome, łstwieysze do rozrządzenia iak 

bogaco: a gruntowe, nierównie też więcey ma 
` wpływu. 

„W Anglii, izba lordów, ADA ziz- 
sę niższą, ma takie zhaczelfe któreby na- 
wet bez niebezpieczeństwa zmnieyszyć można, 

kiedy zważymy  że-izba niższa iest tam nieia- 

. ko córką parostwa, które, wraz zrządem, tak 
bardzo wpływa na. wybory, ‘gdzie lordowie 

„ przedstawiaią ‘na członków swoich. synów, 
swych braci, krewnych i klientów. 

Nie masz nio podobnego we Francyi. Izba 
porów o dwietrzecie załedwo iest wyższą od iz- 
by deputowanych; i,przy podwóyney ludności kra- 
iu, izba nasza deputowanych wynosi tylko dwie 


878 


| 
| 
| 
| 


trzecie izby niłszey angielskiey, — izba Żaś 
parów wyrównywa ilości lordów angielskich. 

„A tok siła oporu izby Parów polegać imuśi 
w liczbie członków, » nadewszystko ich duchu. 
Prócz tego, izba licznieysza mniey może do» 
Świadczać wpływu stronnictw  iakieby w niey 
powstały, ponieważ, zawsze, znalezliby” się 
członkowie obcy podziałom i którzy mogli- 
by uprzedzać niebezpieczeństwo tych podzia* 
łów. 

„A gdy chcemy izby liczney, to iedynie dla 
tego że izba prawodawcza, w Kraiu rozciągłym 
i ladnym iak Fvrancya, powinna być taką: aĝe- 
„by gałęzie swoie rozciągała po wszystkich czę- 
ciach królestwa, a nie w ssmey stolicy; ażeby, 
tym sposobem, sięgniąc mieyse wszystkich, i. 
wszędzie obecna, mogła znać wszystkie potrze= 
by i wszędzie dawać rady i wzory tak obowiąz» 
ków I ieżeli władza lu- 
du wszędzie ma swych deputowanych i obroń- 
ców, — przyzwoitą, oczywistą, potrzebną : iest 
rzeczą, aby i władza monarchiczna miała swo- 
ich: 

„Z»pewneto nie na korzyść kilku rodzin za” 
prowadzone zostało parostwo, ale dla obrony 
władzy króleskiey i bezpieczeństwa kraju; dla 
tego,aby, w potrzebie, reiencya, małoletni na- 
stępca, znalazły, w potężney i monarcbiczney ize 
bie, radę i wsparcie. 

„Z natury rządu reprezentacyynego wypływa, 
Że. izba mienowana przez lud -staie się -coraz 
bardziey popułarną. Potrzeba także aby i izba 
mianowana przez Król» posiadała całą moc ia- 
ką iey konstytucya nąduć pozwala, W Anglii, 
możnowładztwó zyskało o tyle o ile tron z 
swoiey władzy utracił. We Frarcyi uszczer= 
hek tronu byłby całkiem na korzyść demo- 
kracyi, Parostwo ograniczone małą liczbą ro- 
dzin, wporównaniu z ludnością narodu, wy- 
glądałoby nakształt przywiłeju ; rozszerzone, wię- 
cey odpowiad»iące ludneści, iest instytucyą: a 
właśnie instytucyy Francya potrzebuie,* ` 


iak uczuć dla tronu. 


— „Dzienniki opozycyyne ogłaszają listę de- 
potowanych. których kollegia departamentowe 
winne są iednomyślnie wolno obrać. Takimto 
sposobem te dzienniki Uumaczą sobie rząd 
reprezentacyyny i usiłuią poznać Życzenia | 
cyi! i 

mSiaraią się one spiesznie uwiadomić nas, iż 
wczora odbyło się zgromadzenie liberalne, na 
którem uchwalono naprędce listy przez nie 
ogłoszone, i Że departamenta winne są podać 
się wyborowi iaki Paryż im, przez organ swo- 
ich dzienników, narzuca ! 

„Dziennik rozpraw podaie na kandydatów tych 
samych ludzi eo Kuryer francuzki, Konstytu- 
cyonista i Dziennik handlowy,“ (G. de Fr.) 


Z Barcelony, 31 Paździe nika. 

— Jenerał Espagna przeciągnął Onegday z 
małą liczbą woyska po nad nasze mury; nie 
wiadomo w którą się stronę udał. Wezora 
przybył tu Jenerał dywizyi He. Saint.Priest, po- 
seł frincuzki przy dworze m»dryckim; ma on 
się za dni kilka udać do Valencyi, do Króla 
hiszpańskiego. 


rans . 


— Przybycie Króla Ferdynanda do Barcelo * , 


ny iest ieszcze przedmiotem wszystkich roz- 
mów; widzą wtem iskąś niewłaściwość z przy- 
czyny traktatu i z zeyścia się woysk francuz- 
kich i biszpańskich. Obecność francuzkiego po- 
sla usunie te trudności. 28 

Mówią w tey chwili Że P. St-Priest dziś 
nawet wyieżdża dla widzenia się z królem 
w Valencyi. Wiele osób myśli, ĉe N. P., 
miast przybyć do Barcelómy, uda się do Sa- 
ragośsy, a złamtąd do Madrytu; inni wcoszą. 
przeciwnie, Że tu Król przybędzie dnia 16, mù- 
jąc z sobą -Za calą edo: kilka z gwardyi 
przyboczney, 


za» 


à Madrytu, 25 Października. 
— Byłoto zapewne wielsiem zgorszeniem wi- 
dzieć, Że osoby, które pod rządem kynstytucyy- 
nym dzieliły wszelkie błędy ludzi owey epoki, i 
które widziano korzystające ztych czasów 0- 
płakonych dla prześladowania wieńnych podda» 
nych, zaymowały, z krzywdą tych ostainich, 
mieysca z których postępowanie winno 
było usunąć na Szczególniey 
Katalonii ta- niesprawiedliwość pokazała się, 
przez mianowanie, ña urzędy "ważne, wielu 


ich 


zawsze. w 


osób znanych zich uniesienia się za konstytu- 
cyą. Ztey liczby był nieiski Pambo, kontro- 
ler prowincyonalny, Dekret 215 b. m. poto- 
ży tym nadużyciom koriec; oto iest kopia 
przesłana każdemu a ministrów. 

„Dekret. — JW. Minister łaski i sprawiedli 
wości, pod dałą 15 b. m., donosi mi co na- 
stępuie: 

„Przez zbyteczną powolność w SR A 
liny urżędników, ze zgorszeniem widzieć się 
dnią osohy zbyt; slawne pod. rządem kon- 
stytucyynym , po należenia do występków 
, wówczas popełnionych, zeymuijce dziś urzędy 

często ważnieysze niż te iakie zaymowały w 
czasie tey epoki nieszczęśliwey. N. Pan, ażeby 
temu nieporządkowi, który: rozdraźnił 
zą niego cietpieli i który się stał 
źródłem ważnieyszego złego, raczył postano- 
wić: iż osoby uznane za nieoczyszczone w 
pierwszey instancyi, nie będą znymowały Żoe 
dnego miieysca, i nie będą do Żadnego przed- 
stawione urzędu, chociażby nawet były uzna- 
ne za oczyszczone w drugiey instancyi. 

„O czem JW Pane, z rozkazu Króla, uwiada- 
miam i t d.“ 

o o z 

) ) z Londynu, 6 Listopada. 

— Kuryer angielski następuiące czyni uwagi 
z powodu proiektowaney wyprawy hiszpańskiey 
Jenerala. Morales przeciw Kolumbii. 

„Jeżeli Jenerał Morillo, jeden z naylepszych 

i naąywytrwalszych officerów woyske bisspańskie- 
go, na czele 10,000 weteranów woyny półwy- 
spowey, maiąc w swoiey posiadłości naylepiey 
wzmocnione pónkta, nie mógł zachować yes 
okolic w imieniu swoiego Króla, —iakąż moż. 
na dziś mieć nadzieię do ich odzyskania ? Myl- 
nym iest wniosek ażeby teraźnieysze położenie 
rzeczy miało mieć korzystny wpływ na po- 
dobne przedsięwzięcie ; obecność na brzegach 
nieprzyjaciela połączy niezawodnie poróżnione 
awonnictwa. '* 


U 
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tych eo 


= 


Nad tem spostrzeniem czyni Gazeta francuz. 
ka nostępuiącą uwagę; 

„Widzieć się daie cała obawa dzienników an- 
gielskich z powodu wyprawy Jenerała Morales. 
Nie będziemy poszukiwać przyczyn jakia ściąg- 
nęły niepowodzenie Morilla; kanclerz izby 
skarbowey w Anglii zna ie może. Okolicz- 
ności nie są iuż te same: w owym czasie, lu- 
dy amerykańskie, zwiedzione fałszywemi wyo- |. 
brożeniami wolności, pomagały poruszeniom | 
republikanekim; teraz kiedy okropnych iey 
doznały skutków, kiedy te krasie, niegdyś 
tok kwitnące , są ‘zniszczone, ery? nie iest do 
wierzeniaŻe sztandary hiszpańskie znaydą moża 
stronnictwo? Mamy tego zkądinąć . dowód w 
woynach domowych, które dziś miszczą więk- 
szą część tych rzeczypospolitych. I, zamiast są. 
dzenia Że ukazanie się Moralesa ma połączyć 
poróżnione stronnictwa, sądzimy. przeciwnie, 
Że ten staw rzeczy dopomoże: widokom matki 
oyczyzny, i Że cos wyprawy mie migr być 
lepiey wybrany.“ 


——— 


WIADOMOSCI 
LITERACKIE. 
O księżycu. 29 

„Wiadomości z księżyca zaczynają 'utracać 
postać baieczną. Przed nieiakim iuż czasem 
odkrył Dr. Gruithuisen w księżycu iakowyś ro- 
dzay twierdzy z otaczaiącemi ią wałami, a inni 
obserwatorowie nieba, między którymi zasłagu* 
io być wymienionym aptekarz Schwabe, w Des- 
sat, także wynaleźli teniutwor sztuki; ostatni 
ńawet, przez teleskop przybliżającyTrauenhofera, 
3g stop malący, odkrył koło twierdzy tey 5 
nowych wałów, stykających się zinałemi wała. 
mi poprzecznemi. Wszystkie te wały znayda= 
ią się ua południowey części szarego skruszo- 
nego pasma gór. 

Dr. Gvuithuisen odkrył także inne budowy 
sztuczne, gościńce etc., z których wnosić można 
o istotach rozumnych które ie utworzyły. 
Pan Kunowski, w Berlinie, uyrzał także zno- 
wu wsamym środku tarczy księżyca wynałe- 
zione dawniey przez Dr. Gruithuisen koryto 
rzeki, równie iak rząd nieódgadnionyéb do- 
łów, Syn taynego Radcy Pastorf, w Bucholz, 
widział kilka, obok niskich wałów, idących pro- 
stych rowów, dzielących, równą, pochyłą, zy- 
zną okolicę księżyca, na rozmaite czwóroboki, 
w tem samem mieyscu, gdzie dawniey Dr. Gruit- 
huisep dostrzegł,. iak twierdził, te rzadkie zja* 
wiska,“ 


— 


Artykuł powyższy, umieszczony w Gazccie 
berlińskiey Haudego , dał powód do następuią- 
cego oświ»dczenia : 

„Wiadomość umieszczona ©  naynowszych 
dostrzeżeniach- nad księżycem wspomina także 
o dostrzeżeniach moich, w związku, upoważniaią- 
cym nieiako do mniemania, iakobym miał powód 
potwierdzania zdań Panów Gruithuisen i Schwa- 
be o widocznych śladach czynności i przemys 
słu mieszkańców księżyca. Mam sobie za obó+ 
wiązek sprostówać to domniemanie. Lubo do- 
strzeżenia od lat sześciu czynione, często w 


padawąłysspóasobność zadziwienia się nad rzad- 
ką bystrością wzroku Pona Gruithnisen, który, 
przeł naczędzia” nierównie słabsze widzi: na 
„kśiężyću ptzedmiotyiakich przez teleskóp zwier- 
ciadlany, maiący,'10 stop odległości ogńiska, 
wcale-nie, Ha, przez” achromat  Traueń iofera, 
mwiąc$”6 stop'odległości ogniska i 4$ cali otwo- 
mi prźynaymniey na: pierwsze weyrzenie, do- 
stęzedzinie móżha; nie mogłem iednak, pomimo 
wszelkiew i naystaronnieyszey baczności, na 
pówievzelni księżyca: dostczedz Śladów czynno- 
ści, istot, organicznych * lab koryt rzeki. Labo, 
przy: doskonałości: większych mych instrumen- 
46w; giogąc: 300 do 400 razy powiększyć śred- 
picę księżytą , wszystkie szczegóły które Pano- 
wie+ Gyuithuisen i Schwabe dostrzegli, jak nay- 
dokładniey. widziułemi,i przyznać. muszę, iż 
Jękowe,,widziade przez narzędzia mniey przy- 
bliżsiące, mają" dziwnie regularny pozór, ie- 
dnakże regularność ta niknie przy mocniey- 
szem. powiększeniu, tak dalece, iż przynay. 
nimiey domniemanie się budowy: istot myslą- 
cych tem nie iest udowodnione, chociażby na- 
weti olbyzymię. obszerność mniemanychi budo- 
wli które, iak w plamie Schrottera, zaymowa- 
łyby 50 do:60 mil kwadratowych, - 
tym, względzie nie wzbudzała wątpliwości. — 
Odkryte przez Pana Gruithuisen tok zwane 
koryt steke wiela podobnemi postrzega 
ówierźchńi księżyca; pokażnią się.przez na- 
A RiR moie' częścią iako rzędy małych kra. 
terów, cżęścią jako szczątki zapadłych pod- 
ziekiitiych kanałów, przez które, ink ezęsto się 
zddiej w przestrzeni 50—100 mil, płyny elasty- 
czhe utarowiły sobie drogę pod A 
pówierzclikią, ʻi któtych pokrywa poźniey się 
zarwała. — Że ta niemogą być dostrzeżone 
cieki płynów kroplistych: lub ślidy koryt rzek 
dowodzi oczywistość, poniewuż te częstokroć 
kilka mil sz.rókić rowy, wsżcżynsiące i koń- 
czące się przy kraterach, i przez góry i go 
liny przechódzą, d'zateh podług praw bydro= 
styki nieńiogą przeprowadzać płynów kro- 
pfistyćh. Chóciaż więc nie chcę przeczyć jste 
nieniu twórów myślących ńa księżycu, niemo» 
gę pizewież: przypuścić aby teraźnieyszy stan 
dóskońałóści ńaszych ńarzędzi optycznych upo- 
wiżnisł dó mylnego wniosku o ich istnieniu, 
hibó móc większych refcakiorów Trauenhofe- 
ra tak jest wielka, iż gdyby się zasydowało 
nd księżyca miasto takie fak Berlin, byłoby 
w obwodach „sójchi widziańe jako przedmiot 
Sytoźny i Że ńśwet kierunek ulic głównych 
i wysókość większych budynków z kięrugku 
cieki iz długości b mogłyby być ustano- 
wines W. Oa 
„W „Berlinie, 12 Listopada. 18274 


Kuhowski. ; 
OBWIESZCZENIA KZ: 
ROZKAZ, DZIENNY 


a /WOYSKA. POLSKIEGO. 
W twajerze glównóy Dnia 12 Października 1827 r. 
zawie. 
ZARATWÝZ3ZÝŅ LAIVAN 


Postępuią na wyższy stopień. 

w gwardyi. 
"w plitka grenddyćrów, < "Sierżant ślorszy Jó- 
zéf Jasińśki, hö Pódporucznika.. 


Żodney w 


ONTA 
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Postępuią na Podporuczników i amieskczeńi zestaią. 
W bdtalonie weteranów czynnych. 
Z.pulku: strzelców konnych gwartyi; Wache 
mistrz Wincenty Tymiński. 
H korpusie inwalidów. i weteranów. ; 
Z pułka strzelców konnych gwardęi, Wache 
mistrz statszy Ignacy Ostaszewski, Podeliorą- 
Ży Grzegorz Flrynikowski i Wachmistrz Bła- 


Żey Sirzelecki, wszyscy trzey z przeznaczeniem 


Żandarmeryi , Wachmistrze: 


do kompanii! 1 weteranów; . z tegoż pułku, 
Wachmistrz Benedykt Ańtoni Łisowiecki, i z 
pulki | grenadyerów gwardyi , Podofficer Bene- 
dyki Żygodzki, oba z przeznaczeniem do kom- 
pani 2 weteranów. 

Postępuią na Podporuczników i umieszczeni zostaią. 

IF symże korpusie. 4 

Zpułka pieclioty liniowey Jego C»sarzewi- 
czowskiey Mości Wielkiego Xięcia KONSTAN- 
TEGO nro 3, Podflicer Jan Wolski, i, z put- 
ku 4 piechoty liniowey, Podofficer Jacenty Le. 
wandowski; oba 7 przeznaczeniem do kowipanii 
4 weteranów. Zpałku strzelców konnych Je- 
go Cesirzowiczowskiey Mości Wielkiego Rię- 
cia ALEXANDRA, Następcy tronu, nro 1, 
Wachmistrze: Józef Pierzyński i Józyf Łukie- 
wicz; oba z przeznaczeniemm “dò kompanii 3 
weteranów. Z pułku 3 strzelców konnych, 
Wachmistrz starszy Knietan Żarski , i z pułku 
2 strzelców konnych, Wachmistrz starszy Jan 
Maiewski; oba z przeznaczeniem do kompanii 
5 weteranów. Z pułku ułanów Jego Królewi- 
czowskiey Mości Xięcia Oranii, nro 1, Pod- 
chorąży Józef Kotulski, z przeznaczeniem do 
kompanii 9 weteranów. Z korpusu pociągu; 
Podofficer Franciszek Judeyko, a przeznacze- 
niem do kompanii 6 weteranów. Z korpusu 
Ignacy Pszderski i 
Szymon Wesołowski, oba z przeznączeniem do 
kompanii 7 weteranów; z tegoż korpusu, Wach=* 
mistrze: Antoni Konarzewski i Michał Szan- 
tyr, oba z przeznaczeniem do kompanii 3 we-. 
tersnów. 

Otrzymuią ząd -ną dymissyę, dla słabośc? zdrowia, 
JE piechocie; 

- Zrpułku liniowego Jego Cesarzewiczowskiey 
Mości Wielkieg. Xięci» KONSTANTEGO N, 
3, Porucznik Józef Szumkowski, w stopnia Ka- 


| pitana, z pozwoleniem noszenia gnunduru. * 


Dla interessów famiłiynych. 
M ieżdzie. 
Z pułku strzelców konnych Jego Cesnrzowi- . 


| czowskiey Mości W. X. ALEXANDRA, Następ= 


cy tronu, N. I, Podporncznicy: Julian Kurńa* 
towski, w stopnia Podporucznika, i i Adam Mią- 
czyński. Z pałką 4 strzelców konnych, Podpo- 
rucznik Józef Gotemhowski, Z konusu: Żan* 
dupmeryi, Wachmistez Michał Bińkowski, w sto- 
pniu Podporucznika. 


Wykreśleni zostają skenik 
H. korpusię inwalidów i weteranów. 


s 
, ) 


Maior weteranów Karol Móller, zmarły 21 
Pażdziernika (2 Listopada, r. b.) 


4 Naczelny Wólz: 
(Podpisano) KONSTANTY, 
W. X. R. 


+ 2) > 1 
Zyadno z crygipałem: 

p. ob. Szefa sztabu głównego, 

Jenerał bgdy Siemiątkows/i. 


